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Co mówi Anglik o Polsce.
W  tych dniach baw ili angielscy posłowie 

także w Poznaniu. Po przyjęciu  w Bazarze, od­
była się konferencja prasow a, podczas której sir 
Patrick J. H anon w ygłosił interesujące  przem ó­
w ienie. U w aża on, że podstawą żyeia gospo ­
darczego w Polsce jest rolnictw o, to też z w iel- 
kiem  zadow oleniem stw ierdza szanse doskona­
łych żniw w tym roku. M am y przekonanie 
m ów ił kierownik w ycieczki, że dzięki dobrem u  
sprzętow i siła kupna narodu  polskiego zw iększa 
się znacznie. Zdajem y  sobie jednak spraw ę, że 
trudności kredytow e w rolnictw ie polskiem są  
najw iększą przeszkodą jego rozwoju i jesteśm y  
zdecydowani zw rócić na to uw agę angielskim  
sferom  finansow em . Ponieważ  A nglja w  5/6 do­
w ozi żyw ność z zagranicy, jesteśm y zdania, że 
Polska w pow ażnych rozm iarach m oże zaopa­
tryw ać W . Brytanję w  produkty  rolnicze. Przed  
w ojną Rosja była  jednym  z  głów nych dostawców  
angielskich, jeśli chodzi o zboże, nabiał, cukier. 
N ie w idzim y pow odu, dla któregoby obecnie  
Polska nie m ogła zająć jej m iejsca.

Jesteśm y zdania, że stosunki finansowe  po­
m iędzy A nglją i Polską pow inny być bezpośre­
dnie i nie pow inny przechodzić przez stolicę  
państw  trzecich. W idzę tu  ogrom ne obszary le­
śne, a A nglja potrzebuje dużo drzew a i celulozy. 
Specjaliści przem ysłu drzew nego,, którzy należą  
do obecnej w ycieczki tw ierdzą, że na tern w ła­
śnie polu m ogą się rozw inąć duże stosunki m ię­
dzy A nglją a Polską.

Sam pochodzę z tak  zw anego „czarnego  kra­
ju" w A nglji, t. zn. z kopalń w ęglow ych i m o­
głem stw ierdzić, że urządzenia kopalń w ęglo  
w ych w Polsce stoją na poziom ie europejskim i 
w ydajność górników w zagłębiach polskich stoi 
na tej sam ej w ysokości, co w A nglji. D awano  
nam do zrozum ienia, że tak nie jest. Tym cza­
sem przekonaliśm y się o nieścisłości tych tw ier­
dzeń. W  A nglji produkcja pracy górnika w y­
nosi poniżej 1 tonny na dobę, a w Polsce 1,01.

K ałuskie złoża potasow e m ogą być czynni­
kiem dużej w agi w rozw oju rolnictwa nietylko  
polskiego, ale i europejskiego, oczyw iście przy  
pew nej pom ocy. Zw róciły rów nież naszą uw a­
gę bogactwa gazów ziem nych, którym i  starać  się 
będziem y zainteresow ać kapitalistów  angielskich. 
D uży kapitał angielski był zaangażow any  w pol­
skiej nafcie. Jedni na tern tracili, drudzy za­
rabiali, lecz straty, jakie ponieśli przez spekula­
cję, nie pow inny ich zniechęcić. U w ażam y za  
konieczne zbadać pod tym w zględem cale pod  
nóże K arpat.

N adzw yczajne w rażenie zrobiło na w ycie­
czce bogactwo w W ieliczce, które jest zdum iew a­
jące. Szczególnie jednak w yniosłą  jest koncepcja

Parlamentarzyści angielscy
Z Bydgoszczy w ycieczka angielska przyby ­

ła pociągiem  do Torunia, zatrzym ując się od  
godź. 2— 4 tej w dw orze A rtusa na obiedzie. 
N a stacji pow itał gości prezydent m iasta p. 
Bolt, szef w ojew ódzkiego biura prasow ego, p. 
A dam Bederski i liczni członkow ie K om itetu. 
W  obiedzie brał udział w icewojew oda  p. Ew ert- 
K rzem ieniewski. O godz. 4-ej kilkanaście  auto ­
m obili zabrało w ycieczkę do G rudziądza. W  dro­
dze zw iedzono cukrow nie w Chełm ży i Cheł­
m nie. Po godz. 8 nastąpił przyjazd do G ru­
dziądza. A nglicy zajechali najpierw na  stację, 
poczem w przybyłym z Torunia wagonie sy­
pialnym odświeżywszy się, zajechali na plac 
wystawy, która będzie otwarta dn. 26. bm. Ku 
swemu zdziwieniu zastaliśmy już kompletnie 
urządzoną restaurację, którą dzierżawi poznań­
ska spółdzielnia pomocników gastronomicznych

Wąbrzeźno, czwartek 18 czerwca 1925.

duchow a, jaka znalazła w yraz w  tej w łaśnie ko­
palni. To, co Polacy tak w ybitnie ujawnili na  
zewnątrz, w nieśli następnie ,do podziem i, tw o­
rząc tam katedry i kaplice.

O glądaliśm y z zaciekaw ieniem przem ysł w  
Łodzi, która była terenem  przem arszu w ojsk, o- 
raz została ograbiona z części m iedzianych i m o­
siężnych. Byliśm y zbudowani zrekonstruow a^  
niem pracujących już obecnie w arsztatów. D ziś 
przem ysllódzkiznajduje sięw trudnem  położeniu 
z pow odu braku kapitału obrotow ego, co utru­
dnia jego rozwój. Będziem y starali się przed­
stawić to połpżenie w A nglji i postaram y się 
dostarczyć Łodzi środków obrotow ych, któreby  
ułatw iły rozw ój przem ysłu  tego m iasta po otrzy­
m aniu odpow iedniej gw arancji.

Byliśm y uderzeni brakiem kanalizacji w  
w iększych m iastach b. zaboru rosyjskiego. jM o- 
gę ośw iadczyć, że w szelkie rozum ne propozycje  
postawienia tych m iast w takim  stanie, w jakim  
znajduje się Poznań znajdą w A nglji niewąt­
pliw ie korzystny oddźw ięk. $

Brak dostatecznej propagandy  nie doprowa­
dził dotychczas turysty angielskiego do prze­
pięknych m iejscow ości w Tatrach, np. do Zako­
panego.- A przecież podróż z A nglji do Zako­
panego nie trw a dłużej i nie  odbyw a się w gor­
szych w arunkach niż nad M opze Śródziem ne.

Jesteśm y pod silnem w rażeniem i jesteśm y  
głęboko przeświedczeni o w ielkiem znaczeniu 
politycznem Polski, która jest filarem cywiliza­
cji zachodniej. U ważam y, że nie dosyć okazy ­
w ać z naszej strony Polsce jedynie przyjazne  
uczucia, lecz należy dać faktyczną pom oc tem u  
fundam entowi kultury europejskiej i ostoi cy­
w ilizacji zachodniej na W schodzie, przeciwsta­
w iającej się w szelkim  naporom .

Ja i m oi koledzy byliśm y św iadkam i im po­
nującej procesji w dniu Bożego Ciała. Tłum y 
ludności,  idące  za krzyżem , św iadczyły o religij 
nych uczuciach, jakie instnieją w śród narodu  
polskiego. A ten duch przy  w iązania  do chrystja- 
nizm u jest najsilniejszą podporą zachodniej cy­
w ilizacji i chrześcijaństw a, jaką Europa  posiada  
w Polsce.

Jesteśm y uderzeni bardzo zgodnym i stosun­
kam i społecznym i, jakio panują pom iędzy w ła­
ścicielem i robotnikiem , pracodawcą  i pracow ni­
kiem . N a G órnym Śląsku zetknęliśm y się ze 
w szystkiem i organizacjam i zaw odow em i rozm a­
w ialiśm y z polskim i robotnikam i. Robotnicy ci 
pom im o, że skarżyli się na różne niedom agania, 
ośw iadczali stanow czo, że jeżeli chodzi o pań­
stwo polskie, gotow i są na w szelkie ofiary. Ten  
patrjotyzm św iadczy o w ielkości narodu pol­
skiego.

w Toruniu i Grudziądzu.
„G astrouom ja". Zadziwiająca jest ow a ekspan"  
sja gospodnia tej poznańskiej spółdzielni. G dy­
by podobną spółdzielnię m ożna stworzyć w za­
kresie hotelarstwa, usunęłoby się pow ażną bo*  
łączkę nietylko naszej dzielnicy, ale całego  kraju.

M im o, że Toruń jest stolicą w ojew ództw a, 
G rudziądz w yw alczył sobie przywilej gospoda­
rza w obec gości angielskich na Pom orzu. Pod­
czas bankietu, w ydanego na placu w ystaw y, 
m iałem dopiero m ożność 1, w ysłuchania oficjal­
nych przem ów ień przedstaw icieli w ycieczki 
angielskiej, Sir D awsona i p. W alter Raine. 
D zielę się z tem i w rażeniam i na innem m iej­
scu. M ow ę pow italną w ygłosił prezes G rudzią­
dzko-Starogardzkiej Izby Przem ysłowo-H andlo ­
w ej p. Czarliński, następnie prezydent m iasta  
p. Włodek, podkreślił konieczność stworzenia 
serdecznych stosunków Polski z Anglją za poś"

Rok V

rednictw em Pom orza, gdzie panuje duch, który  
pow inien znaleźć oddźw ięk w A nglji. Po ban ­
kiecie w yw iązała się tow arzyska rozm ow a, 
w której brali .udział .p . w icem inister Poszwiń- 
ski, prezes pom orskiego Zw iązku K upiectwa, p. 
M archlew ski, poseł Reder i inni. „Pan jest po­
słem z partji robotniczej V zapytał p. W al­
ter Raine posła Redera. „Ja m am w ielu przy ­
jaciół w łonie partji robotniczej —  dodał nastę­
pnie p. Raine, członek partji konserw atyw nej,  
która objęła rządy po partji robotniczej. 
N igdy A nglik zaślepienia partyjnego nie posu­
nie do tego stopnia, aby w obec cudzoziem ca u- 
jem nie w yrazić się o Członkach innej partji 
angielskiej. D ow odzi to kultury politycznej.

Zamknięcie granicy dla towarów niemiec­

kich w dniu 15 bm.
W arszaw a. Jak w iadom o, rząd niem iecki 

zaw iadom ił urzędy graniczne, że od 15 bm . zgo­
dnie z konw encją górnośląską, zawartą w G ene­
w ie w 1922 r., w ygasa stan praw ny, zawaro- 
w any tą konw encją i ustaje eksport w ęgla  
górnośląskiego z Polski do N iem iec.

Rząd ńiem iecknośw iadczył gotowość ftapor- 
tow ania ze Śląska 600 m iljonów tohn w ęgla, 
ale na zasadzie takich ustępstw , natury polity ­
cznej i gospodarczej, że rząd polski nie m ógł 
w arunków tych przyjąć.

Rząd polski na szantaż ten odpow ie całko- 
w item  zam knięciem granicy dla im portu  i towa­
rów niem ieckich.

O d 15 bm . pom iędzy Polską a N iem cam i 
rozpoczyna się w ojna gospodarcza, za którą  
odpowiedzialność spada w yłącznie na. N iem cy i 
która niew ątpliw ie przyniesie pow ażne straty  
obu stronom .

M im o to rząd polski nie cofnie się przed  
zam knięciem  granicy dla tow arów niem ieckich, 
poniew aż będzie to dostatecznie silnym rew an­
żem za zam knięcie granicy niem ieckiej dla w y­
w ozu w ęgla górnośląskiego, co w pow ażnym  
stopniu przyczyni się do zw iększenia bierności 
polskiego bilansu handlowego.

Termin wyjazdu min. Skrzyńskiego.
W arszaw a. W yjazd m in. Spraw Zagrani­

cznych, p. Skrzyńskiego, do Stanów Zjednoczo­
nych nastąpi 7 lipca br. .

Jak wzbogacamy zagranicę.
W edług sporządzonych przez M inisterstw o  

Spraw W ew nętrznych w ykazów w roku ubie 
głym w ydano około 80 tysięcy paszportów za­
granicznych, z czego na sam ą W arszaw ę przy­
padłe 21,421 paszportów , na w ojewództw o  lw ow ­
skie i krakow skie praw ie po 10  tysięcy paszpor­
tów , na w ojew ództw o łódzkie 8 tysięcy paszpor­
tów , na poznańskie przeszło 8500 paszportów , 
na tarnopolskie prawie 5 tysięcy paszportów  
i na inne w ojew ództw a od 2 do 3 tysięcy na  
każde.

Poniew aż posiadacze paszportów zagrani­
cznych m ogą w yw ieźć z kraju do 1000 złotych, 
na każdego i poniew aż przeważnie w yczerpują 
tę sum ę, a w w ielu w ypadkach nielegalnie ją  
przekraczają, z granic  państwa w roku ubiegłym  
w płynęło  za granicę około 100 m iljonów  złotych, 
tj. sum a rów nająca się całości kapitału  akcyjne­
go Banku Polskiego.

Przypom nieć to należy przed sezonem m a­
sow ych w yjazdów zagranicznych  i niepożądane ­
m u objawow i, jaknajenergiczniej  przeciw działać.

Zaznaczyć należy, iż gdy Polacy swoim do­
bytkiem wzbogacają corocznie obce państwa, wy­
jazd obcych obywateli do Polski jest minimalny 
w dodatku są oni u nas mniej rozrzutni, niż o- 
bywatele polscy za granicą. Ten wzgląd musi 
być także brany pod uwagę, a ograniczenie do 
minimum rozrywkowych wyjazdów za granicę 
musi iść w parze z ograniczeniem sum, wywo­
żonych z kraju bez należytego usprawiedli­
wienia.



Zmiany w RządzieNMLKJIHGFEDCBA
W arszawa. Półurzędow o zakom unikow ano 

dziś prasie: W zw iązku z przesileniem na sta­
now isku m inistra Spraw W ew nętrznych, p. 
Prezydent Rzeczypospolitej odbył konferencję 
z prezesem Rady M in. p. G rabskim , W  w yniku

0 Boga
Pod pow yższym nagłów kiem pisze w nr. 

144 .W arszaw ianki* p. A nna Fudakow ska.

W iele się m ów i, sporo się pisze o dom nie­
m anych dalszych i bliższych przyczynach zbro­
dni w ileńskiej.

N ic w tem dziwnego, że ta przebolesna 
spraw a poruszyła gorąco opinję, przeraziła sw ą 
potwornością, głęboko zaniepokoiła rodziców i  
w ładze szkolne.

N ic dziw nego. W szkole są nasze dzieci, 
przyszłość Polski. K ażdy m yślący człow iek 
m usi się zastanow ić nad systemem w ychow a­
w czym , który um ożliw ia taką tragedję. I dla­
tego nie sposób jeszcze zrobić ciszy nad tem i 
pięciom a trumnam i.

Czyta się i słyszy, z pow odu zbrodni w ileń­
skiej takie słowa, jak: „zw yrodnienie" . . . „bol-  
szew izm " . . . .dem oralizacja". Zapewne jest 
i to w śród m łodzieży. A le nietylko to jest 
przyczyną zla. N iech m i w olno będzie pow ie­
dzieć, że m łodzież dzisiejsza, choć tak bardzo 
na nią narzekają pesym iści, w cale nie jest gor­
szą od m łodzieży poprzednich pokoleń. Prze­
ciwnie — jest na ogól lepszą. Jednak trage- 
dja w rodzaju w ileńskiej nie zdarzyła się i nie 
m ogła m ieć m iejsca w żadnej szkole z lat m i­
nionych, z lat niewoli. To w łaśnie przejm uje 
grozą; ta m yśl ból spraw ia. W szak kocham y 
w szyscy tę naszą, nareszcie napraw dę naszą 
szkołę.

N ie znam i do chw ili zbrodni naw et nie 
słyszałam o gim nazjum im ienia Lelew ela, w ięc 
nie o niem tu piszę, ani o żadnej innej poszcze­
gólnej szkole. Chcę poruszyć rzecz zasadniczą, 
w której m oże tkw ią głębokie przyczyny zła. 
W ychowanie szkolne naszych dzieci, pom im o 
pozorów w ręcz przeciw nych, nie jest oparte o 
podstawę relig ijną, nie staw ia na pierw szym pla-

pierwsza pomorska Wystawa 
Rolnictwa i przemysłu _

w GradiUdin

oiwaroie26GzeFWGa25r.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 15 czerw ca 1925 r.

Kalendarok, środa 17 czerw . N ikandra m . A dolfa 
czw artek 18 czerw . Efrem a M arka 

M a  rei 
piątek 19 czerw . U rocz. Serca Jezus 

Bogny.

— Przypomnienie. Czasy idą w ażne i cie­
kaw e. Z jednej strony jesteśm y św iadkam i 
ciągłego politycznego chm urzenia się w Euro­
pie, a z drugiej w idzim y jak w okół narody 
starają się o podniesienie sw ej w artości i siły.

Spraw ani tem i pow inni zająć się niety l­
ko kupcy, rzem ieślnicy, urzędnicy, lecz także 
i rolnicy.

Najlepszym środkiem, przez który można 
informować się o sprawach tyczących się ca­
łej Europy i Polski, jest gazeta.

Trzeba w ysilać się zatem, ażeby „Głos Wą 
brzeski“, który donosi najśw ieższe w iadom o­
ści szerzej się rozchodził,

Zw ykle dbają czytelnicy o gazetę w zim ie 
niż na w iosnę i na lato.

W tym roku trzeba postarać się, ażeby 
„Głos“ liczył więcej abonentów latem niż 
zimą.

Trzeba koniecznie odnowić prenumera­
tę. Trzeba zjednywać nowych abonentów. 
Chociaż ciężkie czasy trzeba postarać się o tę 
kilkadziesiąt groszy, żeby uniknąć gorszych 
czasów .

Do numeru dołączamy kwity. K om u nie 
potrzebne, niechaj da potrzebującym ,

W ierzymy, że te kilka słów przypom nienia, 
odniosą skutek należyty.

konferencji postanow iono przyjęcie dym isji m in. 
Ratajskiego, a nom inację delegata rządu w  
W ilnie, p. W ładysław a Racżkiew icza na stano* 
w isko m inistra Spraw W ew nętrznych.

w szkole.
nie dobrze zrozum iałej m oralności chrześcijań­
skiej, nie daje m łodzieży katolickich przekonań, 
a ty lko pe*ne, oderw ane od życia religijne po­
jęcia. N ie uw zględnia najważniejszego w duszy 
ludzkiej czynnika: pierw iastka w ieczności. N ie­
kiedy w ykłady przedm iotów nic nie m ających 
w spólnego z relig ją, zdaw ałoby się rozm yślnie 
i celow o burzą złe w ierzeftia i zasady, które 
w szczepia w m łocie um ysły lekcja katechizm u. 
Szkoła tw ierdzi, że przekonania relig ijne to 
rzecz dom u, rodziny, otoczenia. N aodw rót zaś 
rodzice m ogą m ieć pod tym w zględem żal do 
szkoły.

D aleką jestem od tego,abym ty lko  szkołę czyniła 
odpow iedzialną za brak zasadniczy, jaki istn ieje 
w calem naszem społeczeństw ie: brak głębokich 
przekonań przem yślanych gruntow nie i przez 
to w chodzących w treść naszego życia. Ten 
brak w idzi się w szędzie w rodzinach, w praw o­
daw stw ie, w szkole, w literaturze w dziennikar­
stw ie. Jest ty lko negacja bardzo płytka i bez­
m yślna, albo jeszcze od niej bezm yślniejsza to­
lerancja dla w szystkich, naw et dla najgorszych, 
prądów m yśli ludzkiej. W  tej atm osferze nega­
cji, lub bezwzględnej to lerancji rosną nasze 
dzieci; w chłaniając w siebie dysharm onję różnych 
zgubnych nieraz poglądów , gubią jedyną busolę 
życia, tracą grunt pod nogam i, rzucają się w  
przepaść buntu i rozpaczy. Tak byw a czasem 
i tak było m oże w W ilnie.

M am y obecnie zaw arty z K ościołem K onkordat, 
którego parę paragrafów określa stosunek reli- 
gji do szkoły, gw arantując dla pierw szej parę 
godzin nauki tygodniow o. To m ało, o ile poza 
lekcjam i relig ji w treści w ykształcenia i w ycho­
w ania szkolnego, w obyczaju szkolnym , w pod­
staw ow ych zasadach nauczycieli nie będzie Bo­
ga. A  m y dla naszych dzieci chcem y Boga.

— Sprostowanie. W  n-rze 65 .G łosu Wą­
brzeskiego* pojaw iła się notatka o pożarze w  ul. 
K olejow ej, którą m iejscowa Straż Pożarna czu­
je się zobow iązana niniejszem sprostować. —  
Raport kierownika brsm i odm iennie od onej no­
tatk i, a m ianow icie: O godz. 11 i pół rozległ 
się ponow ny alarm ognia. Strażacy znajdow ali 
się jeszcze w m undurach od poprzedniego alar­
m u i stanęli na m iejscu ognia najpóźniej w 8 
m inutach, w liczbie 7 osób z kierow nikiem od­
działu. Ponieważ bram a w chodow a była jeszcze 
zam knięta, m usiano rozbić kłódkę, aby zrobić 
dostęp do ognia. N adm ienionej m łodzieży w cale 
nie zauw ażono, a znajdujący się tam ludzie prze 
szkadzali ty lko Straży w szybkiem w ykonyw a 
niu akcji ratunkow ej. — O ile sobie przypom i­
nam y, stanęła Straż w racająca od pożaru w M y ­
śliw cu m niejw ięcej w 20 m inut później na m iej­
scu pożaru i zgrom adzonych tam ludzi rozpę 
dziła za pom ocą Policji Państw .

Strażak w ąbrzeski.
— Wobec pogłosek, pochodzących pra­

wdopodobnie z nieprzyjaznych w szelkim im - 
prozem polskim źródeł i głoszących nieuzasa­
dnione niczem obaw y o niewykończeniu na 
czas robót budow lanych kolo Pom orskiej W y ­
staw y, m ożem y z całą przyjem nością, pow tó­
rzyć zapew nienia D yrekcji W ystawy, iż w szy­
stkie prace organizacyjne i budow lane na czas 
skończone będą, o czem św iadczy w ym ow nie 
dzisiejszy stan robót, które są już na ukoń­
czeniu.

— Miesiąc czerwiec w tradycji. Czer­
w iec jest jednym z najpiękniejszych m iesięcy w  
roku, praw dziw ie w iosenny i rzadko zaw o 
dzący.

W  czerwcu też zbiega się cala liczba ró 1 
żnych św iąt, jak Zielone Św iątki, Boże Ciało, 
św . Jana, w iele różnych obchodów ludow ych, 
jak sobótki, w ianki i t. d.

M iesiąc czerw iec obfitu je przedew szystkiem 
w przysłow ia ludow e, w których Zielone Św ią­
tk i, Boże Ciało i dzień św . Jana główną odgry­
w ają rolę.

M usiały być daw niej bardzo niestałe pory 
letnie, w zględnie w iosenne, ponieważ dziś jeszcze 
jest na w si w użyciu przysłow ie:

.D o św iętego D ucha 
N ie zrzucaj kożucha, 
A  po św iętym D uchu 
Chodź często w kożuchu*.

■ N a Boże Ciało m ówi się zw ykle: 
.Jaki dzień jest w Boże Ciało 
Takich dni potem nie m ało*.

Rolnicy m ów ią znów:
.N a Boże Ciało 
Siej proso śm iało* -—

albo też:
*W  Boże Ciało 
Z Boską chw ałą. 
Słow o nam się chlebem stało. 
W ięc w oktaw ę 
Puść obaw ę
N ie tknij zboża ni kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń pusty.*

D zień św . Jana jest uroczystością bardzo 
w ażną u ludu naszego. W  tym dniu kończyła 
i zaczynała się służba dw orska, na św . Jan 
zw ykle w ypłacano zasługi, odnaw iano kontra­
kty, dlatego też do dziś dnia jeszcze w pow sze- 
chnem użyciu są słow a: .N ie zaw sze św . 
Jana":

D eszcz na ten dzień był przepow iednią 
niedobrą:

.Chrzest Jana w deszczow ej w odzie. 
Trzym a zbiory na przeszkodzie".

Zw ykle o tej porze, gdy się rozpoczęła slo­
ta, trwała długo.

.Przed św . Janem trzeba deszcz prosić 
Po św iętym Janie i sam będzie rosić, 
A ż go będzie dosyć.*
Jak m aj kw itnie w ogrodach, tak czerw iec 

na polach. Zboża rum ienią się już pow oli, 
trawy dojrzewają do koszenia. N iew iasty su­
szą zioła pożyteczne i dla gospodarstw a i w le­
cznictw ie dom ow em . N a każdym kroku w idzi 
się objaw iające się w całej pełni rozkoszne lato.

— Izba Karna w Toruniu .S łowo Pom or­
skie* pisze: M łodociani przestępcy. Żaden ob­
w ód na Pom orzu bnie dostarcza tak obfitego 
m aterjału dla sądu, jak pow iat w ąbrzeski. D nia 
10 go b. m . zasiadło rów nocześnie na ław ie o- 
skarżonych aż 12 osób. D odać trzeba, że trzy 
osoby oskarżone nie stanęły na rozpraw ę. Prócz 
trzech osób dojrzałych w iekiem , reszta sam i 
m łodociani przestępcy, oskarżeni o kradzieże 
w różnych okolicznościach i pow tarzające się 
u niektórych po 15 razy.

Skrzynecki —  K atlurski —  Sam ulski, oraz 
trzech innych skazano na dom popraw y, inni 
zostali uw olnieni. Pokrow ska, jedna z trzech 
osób za kopienie pary trzew ików od jednego 
z m łodzieńców otrzym ała 1 dzień w ięzienia, lub 
5 złotych grzyw ny.

— Prsod Kongresom Kupioctwa Polskie­
go oałoj Rseczypospolitej w Grudziądzu. 
D zień 29 czerwca pam iętnym będzie dniem w  
dziejach kupiectw a polskiego, bow iem zaznaczy 
się on konsolidacją całego ogółu kupiectwa pol­
skiego rozsianego po w szystkich ziem iach w iel­
kiej] naszej O jczyzny. Z in icjatyw y Zw iązku 
Tow arzystw K upieckich na Pom orzu podczas 
Pierw szej Pom orskiej W ystawy Rolnictwa i  
Przem ysłu, odbędzie się K ongres kupiectwa pol­
skiego w G rudziądzu. Ze w szystkich zakątków 
kraju zapow iedziały sw e przybycie delegacje. 
To też spodziewany jest m asow y udział ucze­
stników . Będzie to chw ila dla kupiectw a pol­
skiego nader, w ażna, niesłychanie doniosła, gdyż 
poraź pierw szy w odrodzonej Polsce zasiądzie 
społem całe kupiectw o, aby pow ażnie rozw ażyć 
sw ą rolę na tle ogólnej sytuacji gosrodarcz'ej 
państw a i aby uzgodnić sw e postulaty tak m ało 
niejednokrotnie przez w ładze nasze uw zglę­
dniane.

Zjazd zapow iada się niebywale interesują­
ce. Przew idziane są referaty z dziedziny podat­
kow ej, kredytow ej, o naszej polityce traktatów 
handlow ych, oraz o zadaniach G dyni i W ybrze­
ża M orskiego. Protektorat nad K ongresem o- 
bjęła N aczelna Rada K upiectwa Polskiego i Ra­
da Zw iązków Tow arzystw K upieckich Zacho­
dnich Ziem Polski.

— Grudziądz (W arunki uzyskania prze­
w ozu ulgow ego dla eksponatów na Pom orską 
W ystaw ę.) Przede w szy stkiem przy przew ozie na 
W ystaw ę w inien nadaw ca przy określaniu za- 
w artośai przesyłk i w liście przew ozowym zam ie­
ścić uw agę, że jest to tow ar przeznaczony na 
W ystaw ę. D o pow rotnego przew ozu, tow ary i  
przedm ioty w ystaw ow e w inne być nadane w  
ciągu 4 ch tygodni po zam knięciu W ystaw y na 
tę stację, z której dany tow ar był pierw otnie 
w ysiany. Przytem w inien nadaw ca dołączyć 
pierw otny list przewozow y, kopję tegoż listu 
przewozow ego dla kontroli, oraz zaśw iadczenia 
K om itetu W ystaw ow ego, że zw racane przedm io­
ty były w ystaw ione i nie zostały ani sprzedane, 
ani w ylosow ane. Przewóz zw rotny całej prze­
syłk i lub jej części w inien być dokonany pod 
adresem nadawcy w ym ienionego w pierwotnym 
liście przew ozow ym i  w  jednej przesyłce. Zw rot 
w kilku  przesyłkach nie jest dozw olony. Pier­
w otny list przew ozowy pow inien być przy na­
daniu tow aru do przew ozu zw rotnego ostem plo­
w any i opatrzony w odpow iednią adnotację.

D la pam ięci pp. W ystaw ców ńa Pom orskiej 
W ystaw ie przypom inamy, że przew óz ekspona­
tów na W ystaw ę podlega norm alnej opłacie, w g. 
taryf obow iązujących, natom iast przew óz po­
w rotny z W ystaw y odbyw a się bezpłatnie na 
tym sam ym szlaku, na którym uskuteczniony 
był przew óz pierwotny na W ystawę. Bezpła-
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Rodacy 1 Rodaczki!
Ze zgrozą czytamy w sprawozdaniach „Bas­

k u  Polskiego*, że w ostatnich dniach dziesięciu 
ubyło znowu z kasy tegoż Banku za 19 miljo- 
nów złotych walut obcych, których zapas w do­
larach, funtach ang., frankach itp. wynosił nor­
malnie zaledwie 250 miljonów zł. Jeżeli zatem 
przemysł i kupiectwo w Polsce będą nadal pła- 
eiły około 60 miljonów zł. miesięcznie za towa­
ry zagraniczne, wówczas grozi nam kompletne 
wyczerpanie obcych walut i możliwość zachwia 
nia się kursu naszego złotego!

Pamiętamy straszne skutki dewaluacji pie­
niądza, strzeżmy się zatem spadku złotego i po­
wrotu stosunków dawniejszych.

Rząd zawarłszy traktaty handlowe z liczne- 
mi państwami niezawsze korzystne dla nas, nie 
może skutecznie wzbraniać przywozu i podwyż­
szać stawek celnych. Wywóz nasz natomiast 
zmalał, gdyż nasz przemysł nie może jeszcze 
■skutecznie konkurować co do cen z wytwórnia­
mi zagranicy ! Do czasu, kiedy to się nie zmie­
ni, pozosta je jeden tylko środek: wstrzymać najzu­
pełniej zakupy zagraniczne tych rzeczy, które 
wyrabiamy w kraju!

Przestrzegamy więc i wzywamy :
1) Niech każdy rozumny iPolak- żąda od 

ikupca towaru polskiego, krajowego wyrobu!
2) Niech każda Polka odrzuca ofiarowany 

•wytwór zagraniczny, a żąda od kupca swojego 
wyrobu i produktu.!

3) Niech kupiectwo polskie przestanie na­
tychmiast, choćby tylko na pewien czas, spro­
wadzać towary zagraniczne jak : galanterję, o

Z
n y  a  I nic o tern nie wiadomo w zamku ? Dlaczego
w ®  panna Klara trzyma przy sobie tylko jedną słu-

P o ls k i d o w o zu  z  za g ra n ic y ! żącą garbatą Biankę7

buwie, kosmetyki, chemikalje, kwiaty, jedwabie, rozPrawi* n.° w .miasteczku.
itp., rzeczy zbytku, nie pierwszej potrzeby. .. .. “  PewneKO d*?1 * * * **  mieJ®coy7y komisarz po­

ll Niech kupiectwo wstrzymuje się od za- anonimowe zawiadomienie .nastę-

w ła d u n k ae h  w a g o n ew y e h .

2 9 .0 0 —  3 0 .0 0

2 0 ,G O -  

3 1 00 —  8 1 ,0 0  

2 7 .5 0 -  3 0  5 0  

4 0 .0 0  -  4 Ł 0 D

4 .7 5 -  5 ,7 5

7 .2 0 -  8 .2 0

-  5 .4 0

2 .0 0 -  2 .2 0  

3 .0 0 —  3 .2 0

1 9 .7 5 —

zabudowanie młynarza Pioruna, który pomagał 
przy ratowaniu sąsiadowi. Straty u niego nie 
były znaczne. Budynki G. były zabezpieczone, 
z wyjątkiem sprzętów, żywego i martwego in­
wentarza, skutkiem czego poniósł bardzo dotkli­
we straty. Na miejsce wypadku stawiło się 5

-  K lią żę w  h a b ic ie . Znana aryatokra- O g ło sze n ie K o m le tu L ik w id a c y jn e g o w  

tyczna rodzina włoska, książę i księżna Discori P o zn a n iu w  p rze d m io c ie lik w id a c ji m a ją t- 

postanowili wstąpić do klasztoru . Książę liczy kó nipmiAcIdrh
obecnie lat 45. Małżeństwo jest bezdzietne. K 0 n  e m ie c IC H .

Rodzina Discorich należy do najzamożniejszych W o lfa
rodzin we Włoszech. < -1 1  W łilłft

—  A p a ra ty  te le w izy jn e . Tymi dniami przy K o m ite tu L ik w id a c y jn e g o w  P o zn a n iu  z  d n ia  

pomocy aparatów telewizyjnych udało się Ame- 1 5  m a ja  2 5  r . w  p rze d m io c ie  lik w id a c ji,  

rykanom przesłać z Honolulu do New-Yorku 1) Na podstawie art. 2-b i art. 11 ustawy z 
dokładne fotograf je manewrów floty morskiej, dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji majątków 
Seans trwał 20 minut i obecni na sali mogli prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
jaknajdokładniej obserwować zarówno ruchy podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919
poszczególnych jednostek morskich, jakoteż r. (Dz. Ust.nr. 70, poz. 467) §10 rozporządzenia 
wszystkie inne zjawiska, które zachodziły w Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego z 
promieniu działania objektywów aparatu tele- dnia 14 maja 1921 r. w przedmiocie wykonania 
wizyjnego. ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. nr. 61,
■■ '''i' poz. 321), postanawia Komitet Likwidacyjny

R o zm a ito ś c i. P k̂^ e priez zatrzymaQie na

T a je m n ic a za m k u b a ro n ó w P u s z ta . _ .D nieruchomości (roli łąki) w starzy, pow.
Prasa rumuńska pełna jest sensacyjnych odolanowski, tom II, karta 33 obszaru 1, 97, 42 

opisów historji, która wydarzyła się w miaste- ba, własności Gottlieba i Karoliny z d. Bazdy, 
-zku St. Georg w zamku baronów Puszta. małżonków Stamok: e

Oddawna mówiono, że w pałacu tym, na- . ± ) osa(!y Kobyle, P0^- kośoierski, tom II,  
leżącym do starej arystokracji kryje się jakaś 24, obszaru 4, 05, 62 ha, własności Ro- 
tajemnica. Ludność męska zamku wymarła, lub berta Zeitei: . .
wyginęła na wojnie. Piękny majorat odziedzi- , 3) ivra k°scierskb .tom II,
czyły dwie siostry: starsza Klara, dumna, am- barta 10, obszaru 27, /6, 80 ha, oraz nierucho- 
bitna i zamknięta w sobie i młodsza Irma, ci- części jeziora zap. w księdze wiecz. Kra- 
eha, łagodna i zgodna. busin, tom U, karta 9, obszaru 12, 86, 10 ha,

Nagle Irma znikła. Nikt jej nie widział, współwłasności do połowy małż. Jana i Augu- 
Mówili, że podczas wojny po otrzymaniu wie- Ruschke:
ści o zgonie na polu bitwy ukochanego brata 4) nieruchomości (pastwiska) w JBogdaju, 
Arpada, ciężko się rozchorowała. Inni mówili, pow. odolanowski, tom XII,  karta 464, obszaru 
że wysłano ją na kurację do Afryki  czy też do 51, 20 ha, własności Roberta Adler: 
Południowej Ameryki. Mówiła to zresztą star- 5) osady Nowe Wałdowo, pow. sępoleński, 
sza siostra baronówna, Klara Puszta. karta 41, obszaru 4, 31, 13 ha, własności Ottona

Nie lubiano tej panny prawie zawsze mil- i Mety z d. Werner, małż. Herrendórfer.
czącej, pochmurnej i złej. Rozprawiano w mia- Przewodniczący:
steczku o tem, że od panny Irmy nie przycho- wz.
dzą z Brazylji listy. Gdyby przychodziły, miej- (— ) Dr. Kaczmarczyk,
scowy listonosz dobrzeby o tem wiedział.

A jeżeli nie wyjechała lecz umarła, ;dlaeze- Drukiem 1 , g1om w,bTOddef0. w w,
gtf nie było uroczystego złożenia zwłok w man- I brzeżni.* — Redsktor odpowiedziday B* Szczuk, 
zoleum rodzinnem ? A jeżeli chora, dlaczego | w Wąbrzeźnie.

kupu tych towarów zagranicznych, które w kra- Pojącej treści: . .
ju nabywać może jak: piłki, narzędzia rzemieśl z . ’^zcie do zamku. Tam w podziemiach 
nicze, kołowce itd. 'P1?1? załączam) męczy się baronówna Irma. Za-

Niech każdy żąda polskiego wyrobu! Panna Klara nie miała odwagi, ale.trzy-
Miejmy odwagę działać przykładnie na P1® W w więzieniu od 1916 r. Sama podaje jej 

mniej uświadomionych. jadło. Chodzi o spadek. Spieszcie póki czas.
Deficyt w bilansie handlowym z zagranicą , konna i piesza policja otoczyła o świcie 

wynosił w zeszłym roku 200 miljonów zł. rodowy zamek Pusztow i stwierdziła, ze ano*
W  obecnym roku zanosi się na to, że defi mm Pisał prawdę.

cyt ten zwiększy się na 700 miljonów zł., jeżeli . autorem tej kartki dotąd śledztwo
nie nastąpi poprawa! Prawie cały nasz zasób n.ie us':®l1ło. Pannę Irinę odesłano do sanato- 
pieniądza obiegowego stanie się .własnością* za- rjum. Stopniowo przychodzi ona do siebie. Na- 
granicy — staniemy się niewolnikami i dłużni- dzwyczajnie silny organizm zniósł dziewięcio- 
kami obcych narodów. let.nią udrękę. Opmja publiczna z gorączkowem

Dlatego wzywamy z całą świadomością do zainteresowaniem czeka procesu.
czasowego bojkotu towarów zagranicznych wszy- i°nia z rzędem temu reżyserowi kmowe- 
stkich rozumnych naszych patrjotów i współo-J P311’ ^tory potrafi ułożyć lepszy scenarjusz niz 
bywateli! Bojkot ten musi się przyczynić do | ‘ en zaczerpnięty zżycia.
podniesienia bilansu państwowego, spowoduje
powiększenie wytwórczości krajowej, a temsa- R U C H  T O W A R Z Y S T W

mem da zajęcie rzeszom robotniczym, zysk fabry- — Wąhr«eźno. LekcjaśniewuTow. .Lutni0 dzisiaj 
kantom, a siła podatkowa państwa wzmoże się. w środę o godz. 8 w lokalu p. Klimka.

Pamiętajmy o tern, że kto kupuje towar za- O licmy udział prosi
graniczny, ten popiera przemysł cudzy, często , . Dyrygent
nam wrogi, daje zarobek robotnikowi zagrani- . . . ~ K<^ko ^°lnicze Kowalewie. Wnic-

□ , i , . •, ° drielę 21. bm. odbędzie się wspólne zwiedzanie gospodarstw.
cznemu, odbiera zarobek robotnikowi naszemu, I Zbiórka przed szkołą rolniczą o godzinie 2.00 po południu, 
zmusza go do opuszczenia kraju. Goście mile widziani. O liczny udział prosi

Kupujcie więc zawsze wyroby krajowe! ' Z a rzą d .

.Swój do swego po swoje.*
Zarząd Związku Samoobrony Społecznej.

tny przewóz powrotny towarów i eksponatów z 
Wystawy dokonuje się tylko w przesyłkach 
zwyczajnych, zaś zwierząt domowych żywych i 
•drobiu również w przesyłkach pospiesznych, o 
ile przewóz okazów na Wystawę dokonany był 
jako przesyłka pospieszna.

Jeżeli do powrotnego przewozu przedmio­
tów wystawowych użyte są wozy meblowe, to 
za p rzew ó z pobiera się takie opłaty jakie wy- 
padną za przewóz próżnych wagonów me­
blowych, przyjmując średnią wagę wozu 3000 
k g . Trzeba dodać, iż w tym wypadku, t. j. w  

Tazie bezpłatnego zwrotu za wszystkie czynno­
ści dodatkowe (ważenie, naładowanie etc.) po­
biera się opłaty według taryfy.

—  K a to lic k i Z w ią ze k P o le k z siedzibą 
w Poznaniu, urządza dn. 21 czerwca b. r. 
w  Tczewie na sali gimnazjum żeńskiego przy 
ul. 30 Stycznia Z ja zd S to w a rzy s ze ń K o b ie ­

c y c h  O ś w ia to w y c h  d o Z w ią zk u n a le żą c y c h .

P ro g ra m  Z ja zd u .

1. Godz. 10.30. Otwarcie Zjazdu, 
lit

Giełda warszawska 
w  z ło ty c h  i g ro n a c h .

W A R S Z A W A . 8 V I.2 5r. 

D o lary .....................

F u n ty  a n g ................

1 00  F ran k , fran c . . 

1 0 0 F ran k , b e lg . .

1 01  F ra n k , s zw a jc . 

1 0 0 L iró w  w ło s k . .

1 02  K o ro n c zes k . .

. 5 ,1 7 z ł: 

.2 5 ,1 7 .  

. 2 5 .13 .  

.24 ,6 1 .  

. 1 00 ,6 2 ,

. 2 0 ,87 „  

. 1 5 ,3 5 ,

1 . ^ yto

S . P s zen ica

3 . O sp a ty ln ia

4 . O w ies

5 . J ę ca m ie ń b ro w

6 . M ąk a ży tn ia  7 O ’/3

7 . M ąk a p s s en n a 6 5 ^ ’

8 . S ian o  lu źn e

9 . . p ras .

1 0 . Z iem n iak i fa b r.

H . S ło m a ży tn ia  lu f

1 2  ,  , p ra s

1 4 . J ęc zm ie ń

1 5 . O sp a p s se n n a

12.

Wykład I. O konieczności organi­
zowania się kobiet po* 
morskich w obecnej chwi­
li. Ref. Prof. Władyczy- 
na z Tczewa.

„ II. ^zemu kobiety powin­
ny odznaczać się glębo- 
kiem uświadomieniem 
narcdowem i państwo- 
wem. Ref. p. Halina Stę- 
ślicka ze Śląska------ po­
seł na Sejm.

P rze rw a o b ia d o w a

wykład III.  Jak się rozwijają spra­
wy oświatowe i szkolne 
w Polsce. Ref. p. Zofja 
Sokolnicka z Poznania po­
seł na Sejm.

n IV. Jak kobieta może skute­
cznie stać na straży spra­
wy religijnej i moralnej. 
Ref. p. Zofja Rzepecka 
z Poznania, przewodniczą­
ca Katol. Związku Polek, 

rezolucji.

:3.

4. Godz. 4.

5. 5.

4). Przyjęcie
7. Zamknięcie Zjazdu.
Udział gości, życzliwych sprawie narodowej 
i oświatowej pożądany, wstęp na salę 50 gr. 
na pokrycie kosztów Zjazdu.

—  M a rzęc ic e . (Wielki pożar.) W ubiegłą 
-sobotę po południu syrena straży ogniowej za­
wezwała ludność na ratunek do pożaru, który 
wybuchł u gosp. T. Gurzyńskiego w Marzęci- 

■cach. Przyczyną pożaru było zapalenie się sa­
dzy w kominie. Gospodarze początkowo poża- 
t u  nie spostrzegli, gdyż siedzieli przy obiedzie. 
dopiero, gdy dach słomiany zaczął się palić 
właściciel pospieszył ratować swój dobytek 
przed płomieniami, wyrzucając sprzęty domowe 
na podwórze. Meble jednak się spaliły, gdyż 
Tiie było nikogo do pomocy, któryby je na bok 
nsunął. G. odniósł silne poparzenia na głowie 
i na ciele. Wszystkie zabudowania z martwym 
inwentarzem, oraz z domem mieszkalnym spło­
nęły doszczętnie. Pożar podsycany silnym wia- 
iiem, przeniósł się na drugą stronę szosy, na

sąsiedzkich sikawek. Nowomiejska straż ognio- ।  e < v
wa, która była bardzo późno zaalarmowana, jto lo w a n ifi G ie łd y Z b o żo w e j w fo n w u io  
natychmiast wyruszyła, przybyła niestety za- s ^ 5 V I 1 M 5  ra k i

późno.

—  P o zn a ń . . (Bandyci przód sądem). Izb a  

Karna Sądu Okręgowego w Poznaniu rozpatry­
wała sprawę przeciw pięcia bandytom, którzy 
napadli w swoim ezasie na gospodarza Hoetha 
w  Grzebienisku. Sąd wydał wyrok, skazujący 
trzech bandytów: Antoniego Szaba, Adamczaka 
i Z  biers kiego na 12 lat ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw obywatelskich.

—  K a ta s tro fa  w  p u s ty n i. W  głębi pustyni 
w północnej Afryce pomiędzy .oazami Solum 
i Sura znaleziono zwłoki 4-ch lotników włoskich, 
którzy tam spadli w połowie kwietnia i przy­
puszczalnie zginęli śmiercią głodową. \
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Zagajen ie ,

Spraw ozdan ie z czynności spó łdzie ln i, 

Potw ierdzen ie i [p rzy jęc ie b ilansu oraz podzie le ­

n ie zysku.

U dzie len ie pokw itow ania rad . nadz i zarządow i 

W ybór jednego członka do zarządu.

W olne g łosy. •

2.

3.

4.

5.

6.

Z a rzą d

O głoszen ie .
Z d n iem 2 4 ezer trea 1 9 2 5 r . 0 T W IE E A H

sta lą k o m u n ik a cję a u to m o b u so w ą

W ą b rzeźn o B a d zy n G ru d z ią d z
B in ek R y n ek P la e 2 3 S ty ezn ia ONMLKJIHGFEDCBA 

i z p o w ro tem  

R o zk ła d  J a zd y .
o d ja zd p rzy ja zd

7,00 12,00 17,00 Wąbrzeźno 10,25 16,25 20,25

7,15 12,15 17,15 Taranto wice 10,10 16,10 20,10

7,30 12,30 17,30 1 adzyn 9,55 15,55 19,55

7,50 15,50 17,50 Okonin 9,35 15,35 19,35

8,05- 15,05 17,05 Pokrzywno 9,20 15,20 19,20

8,30 15,30 17,30 Grudziądz < 9,00 15,00 19,00

# p rzy ja zd P la c  2 3 S ty czn ia o d ja zd

C en a  b ile tu  za  1  k ilo m etr  1 2  g r ., b a g a ż  d o  1 5  k g b ezp ła tn ie  
w niedziele i święta odjazd ostatniego autobusu z Wą­
brzeźna o godz. 18,00 odjazd z Grudziądza po skończe­

niu przedstawień w teatrze 

z poważaniem

St. Skłodowski
p rzed sięb io rca  a n to m o b n so w y .

N in ie jszem kom uniku jem y, iż zleciliśm y sprzedaż  

naszych  fabrykatów  ną  oko licę  R adzyń i W ąbrzeźno  

F irm ie B ro n is ła w M ed ersk i
B a d zy n , te le fon nr. 16.

aby dać m ożność, nasze j K liente li zaopatrzenia  

się w dobry i tan i tow ar. F-a M ederski sprze- 

da je nasze w yroby po w yłączn ie fabr. cenach. 

Venske i Dudaj, Fabryka lektury dachowej 
G ru d z ią d z.

Załączając do powyższego sprzedaję po cenach 
fabrycznych wszelkie gatunki papy dachowej, 

smoły, lepniku i t. p.

B . M ed ersk i, Radzyń -- telefon 16.
Informacyj udziela także Mederski tartak Wąbrzeźno, telefon 4C.

Węgiel Górnośląski
. n a d o g o d n y ch w a ru n k a ch

V . B A L IC K I, K o w a lew o
T elefo n 7 6 . T ele fo n 7 6 .

Państw. Gimnazjum Humanistyczne w Wąbrzeźnie
Egzaminy wstępne na rok szkolny 

1925i26 odbędą się do klasy I-ej w czwar­
tek dnia 25 czerwca br , do wszystkich 
innych klas w piątek, dnia 26 br., od 
godziny 8-ej rano począwszy.

Zgłoszenia -przyjmuje Dyrekcja zakła­
du do dnia 20 czerwca br. codziennie od 
godz. 12 do 1 w południe.

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) me­
trykę urodzenia, 2) świadectwo powtórne­
go szczepienia ospy, 3) świadectwo, odej­
ścia ze szkoły, do której uczeń poprzednio 
uczęszczał. Jeżeli uczeń pobierał naukę 
prywatnie, powinien przedstawić poświad­
czenie dotychczasowej nauki, oraz w  razie 
przekroczenia 14-goroku życia świadectwo 
moralności, wydane przez swój urząd pa­
rafialny lub gminny.

Do klasy I-ej przyjmuje się młodzież 
w wieku od 9 i pół do 12 lat, do klas na­
stępnych młodzież odpowiednio starszą.

W razie niepomyślnego wyniku egza­
minu wolno go powtórzyć dopiero po roku 
i to do tej samej klasy. Nadużycia w  tym 
względzie mogą pociągnąć za sobą daleko 
idące następstwa.

Egzamin wstępny do klasy I-ej jest 
bezpłatny, bezpłatnym jest również egza­
min wstępny do klasy IV, o ile składa go 
uczeń, przechodzący do tej klasy bezpo­
średnio po ukończeniu klasy szóstej wzglę­
dnie siódmej siedmioklasowej szkoły po­
wszechnej.

Taksa za egzamin wstępny do klas 
II-VII  wynosi 10 zł., do klasy VII  20 zt 
Taksa egzsminaćyjna, płatna przed rozpo­
częciem egzaminu, zwrotowi nie podlega

Przy egzaminie wstępnym do klasy 
I-ej powinien uczeń wykazać następujące 
wiadomości:

a) Z religji: znajomość pacierza, za­
sadniczych praw wiary i najważniejszych 
faktów z Starego i Nowego Testamentu;

b) Z języka ojczystego: płynne, wy­
raźne i z zrozumieniem rzeczy czytanie, 
oraz opowiadanie treści wyznaczonego ustę­
pu, który nie przekracza zakresu wyma­
gań, stawianych w trzech najniższych kla­
sach szkoły powszechnej; napisanie dyktan­
da lub lekkiego wypracowania z zakresu 
pojęć i słów, znanych uczniowi, bez rażą­
cych błędów ortograficznych, z uwzględ­
nieniem najważniejszych znaków pisarskich; 
rozpoznąnie części mowy, mianowicie: rze­
czownika, przymiotnika, czasownika i  przy­
słówka, oraz najważniejszych-części zdania 
(podmiot, orzeczenie, rozróżnianie liczby 
pojedyńczej i mnogiej; odmiana regularne­
go rzeczownika; rodzaje rzeczowników; sto­
pniowanie przymiotników; główne formy 
czasownika w trybie orzekającym.

c) Z rachunków: pisanie liczb do 
2000, biegłość w czterech działaniach licz­
bami całkowitemi; dzielenie dzielnikiem je­
dno— i dwucyfrowym; znajomość malej ta­
bliczki mnożenia, oraz najważniejszych miar 
i wag.

w a ra n k a eh

n a jlep sze j 

ja k o śc i

G ykpif duże
25 do 30 gr. za sztukę

SER

ze składu

P o lecam y p o d o g o d n y ch  

su ra w ica * 3 ^  

szczep io n k ę  

strzy k a w k i 
polecamy także

m a ter ja ly n a  d a ch y , 
m a ter ja ly b u d o w la n e  

i o p a lo w e

Oddział Handlosy Tog. Zsiązku 
RohiMa

W ą b rzeźn o , n l. J a d w ig i 3 .

Św ięto sportow e  
międzyszkolne w Wąbrzeźnie 
w o b ee n iep o g o d y w  zesslą n ied z ie lę , 

zo std o o d ro czon e n a p ią tek

Zbiórka zawodowców o godzinie 3 e j  
po południu na „Luksusie “ .

Oszczędzaj obkładaj każdy zbytni złoty, 
A gdy do tego nabierzesz ochoty, 
Będzie z skutku radość i korzyść nielada, 
Bo gdy sie złotych uzbiera gromada. 
To jsko człek starszy, albo jeszc’ e młody, 
W posiadanie się własnej dostaniesz zagrody, 
To zaś nieiie swobodę— zamiast złej niewoli. 
Napewno jaśniejszej wnet dożyjesz doli, 
Drogą Twemu sercu będzie własna chata, 
Zapanuje dobrobyt w niej oraz oświata, 
I spokój i szczęście; tak zimą jak w wiośnie 
Będzie Ci błogo, miło i radośnie.
Gromadę wiec pilnie wciąż więcej pieniędzy 
A  z czasem dawnej pozbędziesz się nędzy.
Przesyłaj je skwapliwie do naszej Spółdzielni, 
Jak to czynią wszyscy, co są światli, dzielni —  
Ona Ci zaś w potrzebie złotych dopożyczy, 
Bo i ziemi i szczęścia Tobie szczerze życzy.

Oszczędności przesyłać na nasze 

konto nr. 206.780 P. K. O. Poznań.

Z a rzą d K a sy S p ó łd z ie lcze j P a rce la - 
cy jn o -O sa d n . w G ru d zią d za  (T u szew o .)

(— )  R o m u a ld W a silew sk i.

(-)F r . M ły n a rsk i. (— ) P . P a w elec ,

ty lżycki tłusty f. 35 gr.

prim a pe łnotł. \ f. 50

Szw ajcarski 6Q

L im burski pe łnotł.

SER Y D ESER O W E tó -

Św ieże FLU N D RY

BIKLIN G I

W ĘG O R ZE w ędzone '

ŁO SO Ś

frane. Szym ański ;e l^.dęu,fc% g£  •

U czci.va  

s łu żą ca  
może się zaraz zgło­
sić lub odl. VII.  br. 

Technau ttjo ff.59-

O strzeżen ie
P . R y n k o w sk a , której 
wytoczono skargę eksmi­
syjną pertraktuje z pewne- 
mi osobami o odstąpienie 
swych lokali. Ostnegam 
każdegi przed jakmi- 
kolwiek umów, z p. Ryn­

kowską.

£ dm iąistrator don^u

Ciechanowski.

2 czeladniSós 
szewskich 
p o szu k u je  

B ern a rd M a g o w sk i 
Toruńska pracownia obu. 

ul. Bernarda.

F o to g ra fie  
powiększenia portrety 

w y k o n u je s ię p o d  
gwarancją trwał, i podob. 

Wykazy ąa poczekaniu 

Zakład fotograflciny 

F E . E A B K O S Z  
u lica K o le jo w a 5 9  

naprzeciw małego dworca 

Wąbrsefiao.

N ie b ierz

nigdy przy pra­
niu mydła sa­
mego,gdyż zbyt 
drogo ci ono 
wypadnie. Do-
dawaj zwykle

H enko
koszta ci się 
zmniejszą do 
jednej trzeciej.

H e n k o
Henkla soda do pra­
nia i blanszowania.

Gospodarstwo 
48 morgów z ży­
wym i martwym 
inwentarzem, 3 bu­
dynki duże nowe 
sprzedam lub zamie­
nię na mniejsze w  
powiecie wąbrzeskim 

W ilh H in z  
Otoruda przy Kowalew.

W  n a jb liż szy ch  
d n ia ch p rzy jeżd ża  

stro i cie l 
fortepjan. 

W ia d . w ik sp . Q ł.


